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Osoby, prowadzące niereligijny tryb życia, nie powinny 
się zapisywać do Kasy, bó jakżeż takim osobom możnaby 
zabezpieczać obecność księdza z domu żałoby i na cmentarz? 
Trudno sobie wyobrazić taką sytuację, żeby ksiądz odprowa­
dzał na m iejsce wiecznego spoczynku śmiertelne szczątki czło­
wieka, htńrv za życia nie znał kościoła i praktyk religijnych!

A więc do Kasy Pogrzebowej mogą należeć tylko kato- 
icy praktykujący.

Na marginesie 
samoobrony społecznej.

Prasa ostatnich miesięcy ubiegłego roku przyniosła nam 
sprawozdania i opisy, z odbytych w Warszaw ie, W ilnie, Lubli 
nie. Lwowie i innych miastach Polski, ćwiczeń z zakresu 
organizacji i stanu przygotowania ludności do ochrony aero- 
cbemicznej. Okoliczność, że ćwiczenia takie na wielką skalę 
odbywają się u wszystkich sąsiadów dokoła, zwalnia nas od 
rozpisywania się o ich celowości.

W iemy, że od czasu, gdy znakomity filozof holenderski 
twórca prawa międzynarodowego, Hugo Grotius, opublikował 
swe dzieło: ,D e iure belli et pacis ', o prawie wojny i pokoju 
t . j .  od pierwszej połowy X VII stulecia, Świat cywilizowany 
czyni daremne wysiłki, by na dzodze prawa pisanego ograni­
czyć niszczycielskie działanie wojny, a zwłaszcza ustalić pra 
wo gwarancji, chroniącej ludność cywilną przed jej okrop­
nościami.

To też bezpośrednia groźba zaniesienia wojny chemicz­
nej do najgłębszych wnętrz kraju musi spowodować szereg 
zawczasu uplanowanych i z całą stanowczością wprowadzo­
nych w czyn zarządzeń społeczno-wychowawczych, któreby 
m iały na celu uratowanie psychiki narodu podczas paniki.

Pracując celowo i uparcie w raz obranym kierunku, 
zmniejszymy prawdopodobieństwo paniki do minimum, a wów­
czas rachuba przyszłego najeźdźcy na nasze zdenerwowanie 
i nieprzygotowanie może mu sprawić najdotkliwszy zawód.

Jakkolwiek sprawa należytej obrony na wypadek przy­
szłego napadu chemicznego jest dużym skokiem w sferę nie­
wiadomego — racjonalny rozbiór tych dziś jeszcze niezna­
nych możliwości stanow i zadanie w wysokim stopniu odpo­
wiedzialne i trudne.

O brona przeciwgazowa w wewnętrznej treści swej spro­
wadza się do przewidywania i rozpoznania ewentualnych 
środków napadu, obmyślenia praktycznych sposobów alarm o­
wania mas ludzkich i wytknięcia im drogi ratunku, oraz do 
obmyślenia z uwzględnieniem wszystkich tu wchodzących 
w grę okoliczności najlepszych środków ochronnych i spo­
sobów posługiwania się niemi.

Nagromadzenie środków i ich konserwacja nie wyczer­
pują jeszcze całości zadania. Prace przygotowawcze i w ycho­
wawcze muszą trwać ciągle i naginać się do wyłaniających 
się perspektyw -przyszłości, by stworzyć pewien ideał goto- 
tow ości obronnej, który musi stać się wzorem dia reszty na­
rodu. ‘

Musimy rozciągnąć obowiązek samoobrony na całe spo­
łeczeństwo. Ludność cywilna musi znaleźć czas i zapas sił 
do wyszkolenia czynności z nią związanych,

Konieczność urzeczywistnienia olbrzymiego programu 
działalności L.O .P.P. we wszystkich przejawach i odm ianach 
znajduje już dziś dla każdego logiczne i jasne uzasadnienie 
wobec niedalekiej grozy oporów i trucizn chemicznych. M iej­
scowy Komitet L.O .P.P. na Niemcach otworzył własny lokal 
i ośrodek obrony przeciwlotniczo gazowej, gdzie będzie można 
bezpłatnie nauczyć się obrony przeciwgazowo-Iotniczej, tą  drogą 
zwraca się z wezwaniem do tej części społeczeństwa, która 
dotychczas spała snem sprawiedliwego, głucha na wszelkie 
alarmy.

Lokal dla zwiedzającyh, jak również w celu inform acji 
i porad wyjaśnień których udzielają fachowi instruktorzy 
O .P.G ., otwarty jest w poniedziałki i czwartki od godz. 18—20.

Niezależnie od porad w ściślej określone dni na ogło­
szeniach, wygłaszane będą kwadransy obrony O . P. G . L. na 
które wszyscy bez wyjątków mogą przychodzić.

„Z terenów misyjnych"
Katolicy Indyj protestują przeciw kontroli uro­

dzin Madras (Indjej -- Projekt prawa, zdążający do 
zaprowadzenia kontroli urodzin z uruchomieniem od 
powiednich klinik w szpitalach, spotkał się z ostrym 
sprzeciwem wszystkich katolików w Indjach. Oburze­
nie wśród niej wzrosło jeszcze wskutek stanowiska, 
jakie w tej sprawie zajął Dr. Hutton, prezydent komisji 
dla spisu ludności, który w swem sprawozdaniu z dnia 
23 września rb. gorąco zaleca kontrolę urodzeń.

4 października odbyło się w Madras wielkie ze­
branie protestacyjne pod przewodnictwem J. E. ks. 
arcybpa Mederlet. v. lęcej aniżeli £>00 osób wzięło w 
niem udział. O. Basenach, jezuita, profesor ekonomji, 
poddał gruntownej krytyce projekt kontroli urodzin, 
która w krajach, gdzie ją przyjęto, nie wydała pożą 
danych wyników. Nie usunie się zła i nie zwalczy się 
go środiwniii, nie zgodne roi z moralnością. Po nim 
przemawiał lekarz, dziennikarz, lekarka i sędzia, poczem 
zebrał głos ks. arcybiskup, w dobitnych słowach zachę­
cając obecnych do walki z projektem prawa, które by­
łoby tylko hańbą dla Indyj. Przyjętą jednomyślnie re­
zolucję wysłano następnie do kompetentnych władz

Podobny wiec protestacyjny odbył się kilka dni 
przedtem w Mangalore. Przebieg zebrania z dnia 4 paź­
dziernika omawiały wszystkie gazety bez różnicy wyz­
nań, bo zarówno hindusi jak muzułmanie są przeci­
wnikami projektu kontroli urodzin i pod tym wzglę­
dem tworzą jeden front z katolikami. (P. D. R. W.)

Humor.
Karnawał.

Pieśń żałosna o krótkim karnawale.
Dawniej się z szałem człek Karnawałem napawał; 
Dziś jakież smutki! haniebnie krótki karnawałl 
Zaledwie nogą ponad podłogą człek sunie; 
Zaledwie fiknie, karnawał zniknie-post runie! 
Tancerze toną w czarnych dum pono pomroczu. 
Panie i panny leją jak z wanny łzy z oczu. 
Ojców w rodzinie cieszą jedynie te gratki: 
Karnawał słaby, mniejsze na baby wydatki.
Od Redakcji. Zdaje się, że i „karnawał górniczy" 

[też ma się już ku końcowi. 
Sygnalizują ten koniec trzy dniówki w tygodniu 
A więc, nie natańcowałeś się, człowiecze, na dole!

C en a p o jed y ń czeg o  n u m e ru  1 0  g r , z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  15  g r. 
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